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Chce pójść z mężem ma śmierć, bo $o kocha 
Czułe błaganie Malisza, aby mu pozwolono siąść obok swej „maleńkiej” 


KRAKÓW, „Głosm 
Porannego”); 

Na wstępie wczorajszej raz- 
prawy doraźnej przeciwko Ma 
liszom, przewodniczący chce 
ustalić, czy zabity listonosz 
stał pomiędzy Maliszem a je- 
go żoną, czy z boku. 

— Mam wrażenie, że z bo 
ku — odpowiada Maliszowa. 

Dalej obrońca  Werenhaupt 
wypytuje oskarżoną o dzieje 
jej małżeństwa. Maliszowa ad 
powiada, że przed ślubem 

trzykrotnie tarynęła się na 

życie. 
Rodzina się nią nie zajmowa* 
ła. Po ślubie z Maliszem wciąż 
myślała o samobójstwie, a 9% 
statnio 

raz mysleli o tem nawet 

wspólnie 
na dwa dni przed morder 
stwem, 

— Jak pani wytłomaczy — 
pyta obrońca — że mąż pani 
twierdzi, iż sam oddał wszysi- 
kie strzały. 

Maliszowa odpowiada z wiel 
kiem podnieceniem: 

— On kłamie, bo mnie 
ehce ocalić. 
Ja się przyznaję do winy, bo 
wiem, że ża nią trzeba odpa- 
kutować. 

--. Czy pani to mówi z mit- 

ści do męża? 


(Tel. wł. 


+— Nie. Om odpowiada ra 
swoje, a ja za swoje. 
— A jak pani to wytłoma- 


czy, że Malisz stale twierdzi, 
iż pani nie brała u działu w 
morderstwie? 

— Bo on mnie kocha. 

— A czy pani nie powoduje 
się chęcią wspólnej śmierci? 

— Być może. 

— A gdyby pani dowiedzia- 
ła się o tem, że mąż panią 
zdradza? 

— Wiem o tem. 

— I pomimo to chce pani 

pójść z nim na śmierć? 

— Ja go kocham, dlatego 
wszystko mu  wybaczyłam. 
Prócz miłości do niego nie 
mam żadnego innego uczucia. 


Przy drzwiach zam- 
knigtych 


Na tem zakończono zezna 
nia Maliszowej i przystąpiono 
do rozprawy przy drzwiach za 
mkniętych wobec konieczności 
omówienia 


szczegółów z pożycia małżeń- 
skiego. 
oskarżonych. 
Pierwsze zeznania daje Ma- 
lisz, Maliszowa jest w tym cza 
sie nieobecna. 


Błaganie Malisza 

Po zamknięciu roprawy taj- 
nej Malisz błagalnie zwaca się 
do przewodniczącego: 


— Błagam pana, niech mi 
pan pozwoli usiąść obok mojei 
maleńkiej. I tak mam tylko 

trzy dp: życia przed sobą 
i tak mi panowie muszą po- 
zwolić zobaczyć się z nią. 


Przew.: — Ale pan zachown 
je się niespokojnie, 
Mali: że 


będę siedział spokojnie, 
Przewodniczący zezwala Mali- 


Rozejm poliiyczny 


Republikanie rozpoczęli ostrą opozycję 


NOWY JORK, 1 XI. 
wł. „Głosu Porannego"), 

Zarządzenia finansowe prez. 
Roosevelta nie wywołały entu- 
zjazmu w Ameryce, a nawet 
więcej — rozpoczęła się 

wyraźna i ostra opozycja. 
W dniu dzisiejszym  zarząt 
stronnictwa republikańskiego, 


(Tel 


Powaine zabnmenia w Transjordani 


Tłum atakował oficerów brytyjskich 


AMMAN, 1. 11. (PAT). W Trans- 
jordanji wybuchły poważne zabu- 
rzenia antybrytyjskie. W czasie 
nieobecności emira Abdullaha, któ- 
ry udał się na uroczystość inaugu- 
racji portu w Haifie. W związku z 
panującem podnieceniem umysłów 
władze przygotowane są na dalsze 
zaburzenia. W Kairze obiegają po- 
głoski, iż w wyniku manifestacji 
antybrytyjskich tłum zaatakował 
dwuch oficerów angielskich. Pogło 
ski te jednak są dementowane ze 
źródeł oficjalnych. 


Do 15 listopada 


przedłużono prowizorjium gospodarcze polsko 
niemieckie 


W dniu 31 października r. 
b. nastąpiło między Polską i 
Niemcami wymiana not w 


sprawie przedłużenia do dnia 
15 listopada r. b. działania 
tymczasowego porozumienia 
gospodarczego polsko - nie- 
mieckiego z dnia 14 paździer- 
nika r. b., mocą którego Pol- 
ska zobowiązuje się stosować 
drugą kolumnę taryfy celnej, 
zamiast trzeciej do towarów 


władzy 
z 


objęciu 
zawarło 
rozejm 


które przy 
przez Roosevelta 
partją uermoktatydzną 
polityczny, ogłosił zawiadomie 


nie, że 
uważa rozejm za zerwany. 
Zarząd stronnietwa republi- 


kańskiego oświadcza, że 
prezydent Roosevelt nie do- 
trzymał przyrzeczeń, nie dopro 


W Palestynie 


JEROZOLIMA, 1. 11. (PAT). — 
Chociaż w całej Palestynie panuje 
spokój, strejk generalny  zainicjo- 
wany przez, arabów, trwa. Przewod 
niki telefoniczne między  Jerozoli- 
mą a Betleem zostały przerwane 
pod wieczór. Trzy dzienniki, wy- 
chodzące w Kairze, zostały zaka- 
zane w Palestynie ze względu na 
ogłaszane przez nie przesadne 
wiadomości z Palestyny. 


niemieckich, z wyjątkiem to- 
warów, objętych cłami maksy- 
malnemi, oraz z wyjątkiem 
tych towarów, które swego czs 
su objęte zostały specjalnymi 
załkkazami, wydanymi przeciw- 
ko towarom niemieckim. 

Ze swej strony Niemcy zobo 
wiązują się nie wydawać ża 
dnych zarządzeń specjalnych 
przeciwko importowi polskie- 
mu, l 


szowej na zajęcie miejsca o- 
hok męża. 
Powitanie- jest bardzo czułe. 
Malisz całuje żonę w rękę 1 
głowę, patrząc na nią wzta- 

kiem pełnym miłości. 


Zeznania świadków 


Z kolei sąd przystępuje do 
postępowania dowodowego. 


wego przedstawia sytuację, któ 
rą zastał po przybyciu na 
miejsce. Lokatorzy domu opo- 
wiadają o przebiegu krytycz= 
nych chwil. 

Między innymi świadek AK= 
cja Datówna zeznaje, że poży- 
czyła Maliszom dwa tygodnie 
przed zbrodnią 100 zł. rzeko» 
mo na kupno maszyny do szy- 


Lekarz cia. W istocie był to właśnie 


pogotowia ratunko- 
kapitał zakładowy dla przygo- 
towania planu zbrodni. 


Z tych pieniędzy kupiono re 


wolwer, wysłano 10 złotych 
przekazem i dano zadatek 
wobec Roosevelta Siisskindom na mieszkanie: 


wadził do równowagi budgeto- | P0™i™o to 


wej, nie poczynił zapawiedzia-| Datówna wyraża się « Mall- 
mych oszczędnośi, a nawet szach jaknajlepiej. 

wprowadził do życia gospodar 
czego niepewność i niepokój. 


kitwinow wyruszył 


nu „Berengarji* do Ame- 
rykł 

CHERBOURG, 1 XI. (Tel. 
wł). Komisarz Litwinow w to- 
warzystwie szefa biura praso- 
wego Umańskiego udał się na 
pokład statku „Beremgaria”, 
na którym odjedzie do Amery- 


— Byli to ludzie bicdni, a 
Chętnie pozyczy. 
żeby im pomóc, 
Pieniądze Datównie zwrócćw 
no, gdyż Malisz pe morder- 
stwie przesłał tę sumę przez 


ni iwi, 


lam im, 


żonę, 

Na tem rozprawę odroczont 
czwartku. Przesłuchanie 
indówny, która przewie- 
wy- 


ziona zostanie ze szpitala, 


ki. Dziennikarzom oświadczy $ 
Litwinow, że nie wie jeszcze | 7"9CZ70n0 na dziś na godz, I 
po poł. 


kiedy powróci do Earopy. 


Bilet do kino-Teati 


otrzyma każdy: preny- 
merator, który w dniu 
dzisiejszym, t |. w 
czwartek, 2 listopada 


wpłaci prenumeraíg 
za miesiąc listopad 


do administracji 


„GLOSU PORAŃNEGO" 
PIOTRKOWSKA 10. 


«.X1. — „GŁOS PORANNY" — 1933 


Anglik wychodzi z twierdzy 


Zanik własnych domków--Wynajete mieszkanko zamiast willi-- Goście za opłata 


Londyn, w październiku, 

„Tu let“, „Do wynajęcia!“ 
— głosi napis na drzwiach każ 
dego prawie domu na niektó: 
rych ulicach Londynu. Towa 
rzyszy mu zapuszczona roleta 
w tradycyjnem okienku przy 
wejściu na znak, że dom jest 
niezamieszkały. Ta „wymarła“ 
dzielnica londyńska leży woko 
ło Hyde - Parku i Kensington- 
Garden w sereu stolicy, a 
krok od ogłuszającego zgiełku 
Oxeford - Street i Picadilly. 
Psychoza dotknęła cały kraj, 
miasto, wszystkie warstwy spo 
łeczne, a zwłaszcza wyższe mie 
szczaństwo, ślepo dotąd przy- 
wiązane do tradycji. W oba- 
wie przed zubożeniem cała An 
glja wyrzekła się w jednej 
chwili tradycji, stanowiącej do 
tychczas jej chlubę. Wyznaw- 
cy hasła: „Mój dom jest moją 
nejeczką* pierwsi zatrąbili do 
odwrotu, 

Jeszcze przed trzema, czy 
«steroma laty każda należąca 
do stanu średniego rodzina an 
xielska posiadała swoje tro- 
skliwie strzeżone „privaty* (o- 
dosobmienie), tradycję własne- 
go domu. To „privaty“ straciło 
obecnie cały swój urok w o- 
czach anglika. Okazało się bo- 
wiem zbyt kosztowne. Przyję- 
ty w Anglji system budowania 
wielopokojowych prywatnych 
domów wymaga licznej służby, 


Ro kryzysu nie może sobie po- 
zwolić zamożna nawet war- 
stwa społeczna. Z budżetu do- 
mowego skreślony został z nie- 
licznymi wyjątkami wydatek 
na lokaja, Zaledwie jedna na 
bięćdziesiąt rodzin angielskich 
może się zdobyć na utrzyma- 
nie służącej, Pani domu sama 
spelnia uzynności gospodar- 
skie, które są daleko ucisdfiw- 
sze, niż na kontynencie, z ra- 
cji wspomnianego już sposobu 
budowania domów, 

Nastąpił więc w życiu rodzi- 
wy angielskiej przewrót. Porzu 
ca się własny zbyt obszerny 
dom, aby zamieszkać w kilku 
wynajętych pokojach ma jed- 
rem piętrze. Kosztuje to taniej 
i ułatwia zadanie pani domu. 
Frywatne budownictwo angiel- 


na którą w czasie gospodarcze : dA do 87 groszy, 


skie poszło teraz za przykła- 
dem kontynentu, Park Lane, 
najbardziej feodalna ulica za- 
chodniego Londynu, pierwsza 
padła ofiarą przewrotu. Książę 
Devonshire rozkazał zburzyć 
swój wspaniały pałac w mie- 
ście. Oddzielne części tej histo- 
rvcznej budowli zostały sprze- 
dane do Ameryki. Na miejscu 
zhurzonego pałacu wznosi się 
obecnie najpiękniejszy w Lon- 
dynie dom: Devonshire Honse. 
Obok zaś _dziewięciopiętrowy 
olbrzym z czerwonej cegły: 
Grosvenar House, wzniesiony 
na miejscu starożytnej siedziby 
książąt Westminster. 


Ludzie, którzy nie chcą się 


zrzec tradycji „własnego do- 
mu“, znaleźli nowe źródło do- 
chodu, aby ratować zachwiany 
budżet domowy. Nowy sposób 
zarobkowania jest jeszcze bar- 
dziej nieamgielski, niż wyrze- 
czenie się tradycji własnej sie- 
dziby i nosi nazwę: „gościć za 
opłatę”. Zaprojektowały go te 
same wysokie sfery towarzy- 
skie, które przeprowadziły re- 
formę mieszkaniową, 


Tat na wiosnę, 
przed począt 
go sezonu, po- 
jawiają się w wielkich dzienni 


SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
pomaga w katarech, 


kach angielskich ogłoszenia a 
zagranicy, zwłaszcza z Amery- 
ki, poszukujące opiekunek dla 
młodych panien, przybywają- 
cych do stolicy w celu zaba- 
wy. Poszukiwane są wyłącznie 
damy z towarzystwa, posiada- 
jące pięknie urządzone domy i 
szerokie stosinki.  „Oriekua- 
ki“ otrzymują od ojców chwi 
lowych pupilek zwrot kosztów 
utrzymania donru i toalet na 
dworskie przyjęcia, Za przy 


kładem  arystokratek poszły 
sfery wyższego _mieszczań- 
stwa. Pamie ze stanu średnie- 


ż zdolue 
bogatych 


go okazały się równi 
mi  „opiekunkami* 


Dekskiadamy miijony 


do zabawy w eksporź cukru zaśramicę 


Ostatnie „Wiadomości Staty 
styczne* podają ciekawe zesta 
wienie wywozu z Polski cukru 
zagranicę w ciągu ostatnich lał 
pięciu. Widzimy więc, że w r. 
1928-29 wywieźliśmy cukru 
269.000 tysięcy tonn za sumę 
134 miljony złotych. Rok na-| 
stępny 1929-30 podnosi wywóz 
do 445 tysięcy tonn, ale war- 
tość jego zwiększa się zaledwo 
do 166 miljonów złotych. Prze- 
ciętnie cena eksportowa kilo- 
grama wynosiła w 1929 rokn 
50 groszy, a w 1930 roku spa- 


Ale to jeszcze było, okazuje 
się, zupełnie dobrze, gdyż w 
1930-31 roku przy wywozie 326 
tysięcy tonn uzyskujemy Ya 
nie tylko 81 miljonów złotych, 
czyli po 28 proszy za kilogram, 
a w 1931-32 roku za wywiezi 
ne 255 tysięcy tonn płaci nam 
zagranica 49 miljonów zło- 
tych, a więc po 22 grosze za 
kilo. 

Jak widzimy z tego eksport 
cukru coraz mniej się opłaca, 
coraz więcej trzeba do tego 
słodkiego interesu dokładać, 

Okazuje się jednak, że gra- 
nica najwyższa cen nie została 
jeszcze w roku przeszłym o- 
siągnięta, bo w 1932-38 roku 
za wywiezione 110 tysięcy tonn 
zapłaciła nam zagranica zaled- 
wo 17 groszy za kilogram, W 
ciągu więc tych pięciu lat ce- 
na wywożonego cukru spadła 
do jednej trzeciej — od 50 gr 


sne wyproduko: ia jednego 
kilograma cukru wynoszą 0- 
becnie 50 groszy. Przyjmijmy. 
że w ciągu tych pięciu lat ni- 
gdy nie były one większe, co 
jest niesłuszne, bo zarówno ce- 
na bur „ jak robocizny — 
spadła, Otrzymamy wtedy, x 
od 1928 do 1933 roku wywi 
źliśmy z kraju 1 miljon 407 ty. 
sięcy tonn cukru, koszta pro- 
dukcji którego wynosiły 703 


miljony złotych. A ile otrzyma 


CASINO 


Niezrównana para 
aktorów 


Norma Shearer 
Fredric March 


w fascynującym filmie 


usmiech 
SZCZĘŚCIA 


Na Ii Il seans + 
ceny zniżone. 


za kilo do 17 groszy. 
Według obliczeń koszta wła- 


Mnc 


liśmy za ten cukier? 
Zaledwo 450 miljonów. Do 
całego więc piecioletniego o- 
|kresu działalności naszych cu- 
krowni kraj dołożył przeszło 
ierć miljarda złotych! 
zzv to aby trodhę nie zađu- 
Czy ten przemysł nie jest 
zbyt kosztowny dla nas i czy 
ten eksport jest potrzebny? A 
obliczają, że w roku 1938-34 
| może być jeszcze gorzej i że za 
eksport oukru nie uzyskamy 
nawet 10 miljonów złotych. — 
Wtedy, gdy wpływało do krajn 
za wywóz cukru po sto kilka- 
dziesiąt miljonów złotych, 
to było jeszcze zajmować się 
tym eksportem, ale przy warto 
ści wvwozu 'asiemnaście, lub 
dziesięć miłjonów iest to zbył 
iż RE zabawka, 


Chcąc pokryć ten deficyt na 
eksporcie kartel cnkrowy każe 
sobie płacić olbrzymie ceny za 
cukier w kraju. Nasz konsu- 
| ment za kilo cukru płaci 1,40 
zł. Ta wygórowana niepomier 
nie cena cukru w Polsce po- 
krywa deficyty eksportu i da- 
je jeszcze wielkie nadwyżki 
dla dygnitarzy cukrowych. Rol 
nik ma minimalne ceny za bu. 
jralki cukrowe, robotnik głodo- 
we zarobki, konsument płaci 
horendalne ceny za cukier, 3 
zyskuje na tem spożywca za 
graniczny i kilku ludzi u nas 
mających pensje po setki tv- 
sięcy złotych. Te ćwierć mil- 
jarda deficytu pokrył polski 
spożywca. 


chwilowych pupilek, pokrywa- | 


jac z tego źródła niedobory 
budżetowe na wzór zubożałych 
przedstawicielek arystokracji. 
Obecnie połowa prawie mie- 
szczańskich rodzin „gości* u 
siebie młode cudzoziemki, przy 
byłe bawić się w stolicy Anglji 
Przyjmowani są również urzę- 
dnicy z kolonji, którzy wsku 
tek długiego pobytu po za gra 
nicami ojczyzny utracili kon 
takt z własnem  społeczeń: 
stwem, oraz podróżni z konty- 
nentu, 

Oszczędny z natury anglik 
ceni nowe źródła dochodu, po- 
mimo, że zmusiła go do korzy 
stania z nich smutna koniecz- 
ność. Przewaga względów ma- 
terjalnych nie przeszkadza mu 
jednak traktować „płacącego* 
gościa przedewszystkiem jako 
gościa, któremu oddaje do u- 
sług cały swój dom, powóz, ka 
nie, a nawet siebie samego. 

„Odosobnione* życie rodzin- 
ne w Anglji przejdzie nieba- 
wem do krainy bajek. Nie stra 
ci jednak na tem naród, gdyż 
więcej korzyści przysporzy mu 
świeżo nabyta zaleta — uprzej 
mość, 

P. Y. 


„ROXY” 


Narutowicza 20. 


Albert 
Breiean 


w filmie 


POGZ. 0 4 po poł. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


Arcydzieło pikanterji 
i erotyzmu p. t. 


Żona z drugiej ręki 


W rolach głównych: Niebezpieczna dla kobiet. oraz bohater 


Groźna dla mężczyzn, uwodzicielsko piękna lean HKarlow „Szarego Domu“ Chester Morris 


Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o 12. 
Jekyll i Mr. Hyde" oraz sirgo ianiteinas; 


TAJEMNE MOCE... Dri mee mm 


i dobra za dnia — nocą potworna zbrodniarka. — KOBIETY Dr. Jekyll i Mr. Hyde. W rol. gł. Nowa GRETA GARBO 
CAROLE LOMBARD oraz RANDOLPH SCOTT. Nadprogram: Najnowszy tygodnik „Paramounta“ oraz film naukowo- 
krajoznawczy p. t. „Sahara”. Pocz. o 4. Ceny miejsc: IH—1.09, II—1.50, I—2.20. Na I-sze seanse od 4—5 ceny zniżone, 


„GREG WŁÓLZĘGI” 


Wkrótce w Lunie 


„GAPITÓL” 


> -TGTIRTECZEMZCINETYDWTNRZAK = WTSEPER 
Dziś i dni następnych! 


Wielki dramat niesamowity, przewyższający „Dr. 


Piotrkowska 108 
Dziś i dni następnych! 


w swym 
najnowszym 
filmie p. t. 


AL JOLSON 


Nr. 303 


Zamiast feljetonu 


Walka płci 


Gdzież podziała się słaba kobie- 
ta? Gdzie znikła dawna filigrano- 
wa niewiasta, cóż stało się z bla- 
dolicą, wątłą Julją? Co robić ma 
Romeo? 

Kobieta wtargnęła do wszystkich 
dziedzin życia, ba! wypchnęła na- 
wet mężczyzn! Kobieta — adwo- 
kat, kobieta — policjant i ostatni 
krzyk mody... kobieta — atleta — 
zapaśnik! 

Stalowe bicepsy, potężne kształty, 
waga Herkulesa! Ring, sport, 
chwyt, dysk». 

a... 


Turniej damskich zawodniczek! 
Mistrzynie, championki wszystkie 
wagi, wszystkie narodowości. Re- 
żyserja, jak na najlepszym turnie- 
ju, najlepszych zawoduików w 
uajlepszym cyrku. 

Najpierw Sztekker w spódnicy. 
Może nie taki przystojny, napewno 
nie taki silny, ale również zręczny 
i technicznie wyszkolony: pani 
Chorwat z Warszawy, kreowana 
na tryumfatorkę turnieju, zdobyw- 
czyni srebrnego pasa miasta stote- 
cznego Warszawy, 

Potem człowiek - guma, niegdyś 
Kley, a teraz pani Favre z Paryża. 
Coś dla zwolenników Francji i jej 
miłości... 

Rdzetna łodzianka, nasza rodacz 
ka, gwiazda na firmamencie żeń- 
skiego zapaśnictwa pani  Gierasi- 
mowicz — Łódź... 

Brutalna, niezwykle silna czesz- 
ka, krewna znanego w szerokich 
sferach bywalców igrzysk zapaśni- 
czych Prohaski — pani Prohask. 

Pani Diner — Gdańsk, zajmuje 
miejsce zbojkotowanego przedsta- 
wiciela Rzeszy... 

Pani Kepińska (Pomorze) i Sam- 
soni (Wilno) obie polki. Druga, jak 
twierdzą wtajemniczeni, pochodzi 
w prostej linji z prastarej" rodziny 
pogromców Filistynów... 

Pani Wilson (USA) i amancica 
węgierka Marvey (kwiaty, ukłony, 
brawa...) L.. dia starszych panów 
Orłowa (Rosja). Ej, da razpaszot... 

Jury: p. Green, sędzia i trener, 
sam niegdyś champion. Ponadto 
trzech panów w smokingach: je- 
den z dzwonkiem, drugi z zegar- 
kiem, trzeci też nie ma pojęcia o za 
paśnictwie. 

. 

Kobiety walczą. Tarzają się po 
dywanie, klepią się po opasłych 
biodrach 1 karkach. Pracują cięż- 
ko.. Nic dziwnego. Niechaj męż- 
czyzna, nawet silny, spróbuje prze- 
rzucić przez siebie 100 kg. żywej 
wagi, nawet jeżeli ta waga godzi 
się na to chętnie i pomaga niu 

Wszystkie chwyty: od podwójne 
go nelsona, poprzez most do chwy 
tu... za włosy. Ten ostatni to 
wynalazek pań. Organizatorzy roz 
szerzyli nieco przepisy zapaśnictwa 
naginając je do potrzeb płci pięk- 
nej. „Nie wolno gryźć, szczypać i 
drapać!” Zawodniczki obowiązuje 
zredukowany do minimum Mani- 
cure. Zresztą redukcje są modne... 

Panie mają medale, żetony, pa- 
sy, puhary. Mają poawójne biusto 
nosze t bardzo mocne kostjumy ką 
pielowe, które obciągaja korpulen- 
tne ciała. 

Porządek jest. Dwa zwycięstwa 
i jedna nierozstrzygnięta dziennie. 
Wedle recepty turnieju panów, Kan 
dydatki do nagród walczą po trzy 
razy, potem faul, potem rewanż, 
potem jeszcze raz, 

W najbliższych dniach oczekiwa 
ne jest przybycie „czarnej maski”. 
Po badaniu lekarskiem, wzorowa- 
mem na berlińskich metodach bada 
nia pochodzenia i stwierdzeniu ko- 
misyjne, że maska jest kobietą, 
przystąpi do turnieju. Zostanie po- 
konana dopiero ostatniego dnia i 
wówczas licznie zgromadzona pu- 
bliczność ujrzy jej oblicze. 

Jest również nowy pomysł! Wal- 
ki mieszane. Dwuch zawodników 
łódzkich zgłosiło się już do tych 
jedynych w swoim rodzaju zapa- 
sów. Będą walczyć z kobietami. 
Walka płci! Odwieczne zagadnienie 
łatwo i bez bólu rozwiązywany na 
kwadratowej macie ringu. 


Jen. 
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Wvrafinowani podpalacze 


Genjalne pomysły w dziedzinie zdobywania premji asekuracyjnei 


Przed kilku tygodniami straż 
ogniowa Nowego Jorku z0- 
stała wezwana do pożaru w 
dzielnicy Queens. Kierownicy 
akcji ratunkowej przypuszczali 
początkowo, że ogień powstal 
skutkiem krótkiego spięcia. 
Płonęła niewielka wytwornie u 
rządzona willa, własność jed 
nego z poważniejszych kup 
ców. Pożar powstał w sutery 
nach, gdzie nagromadzony na 
zimę zapas paliwa dostarczył 
obfitego żeru niszczącemu ży- 
wiołowi Wszelka myśl o pod- 
paleniu była zgóry wykluczo- 
na, gdyż dom od szeregu dni 
był niezamieszkiwany, Straż 
pożarną zawiadomili o poża- 
rze przypadkowi przechodnie. 

Dopiero w trakcie uprząta- 
nia zgliszcz straż uczyniła od- 
krycie. które spowodowało bar 
dzo skrupulatne zbadanie przy 
czyn wypadku. Stwierdzono, 
że pani domu wraz z dziećmi i 
służbą bawi od kilku tygodni 
w miejscowości _ kuracyjnej, 
właściciel zaś willi wyjechał 
na trzy dni przed wybuchem 
pożaru do Chicago na konfe- 
rencję handlową. Ponowne jed- 
nak zbadanie towarzyszących 
pożarowi okoliczności dowio- 
dło niezbicie, że zaszedł wypa- 
dek podpalenia. 

Właściciel willi, ubezpieczo- 
nej na bardzo wysoką sumę 
znajdował się w kłopotach fi 
nansowych. Przed wyjazdem 
który miał mu służyć, jako 
alibi, urządził w suterynie w 
pobliżu nagromadzonego węgla 
wielce pomysłowy mechanizm. 
Nad przyklejoną do podłogi 
trącą powierzchnią utwierdzo- 
no obciążoną ciężankiem wi 
zeczkę zapałek, zwróconych 
główkami na dół. Do zapałek 
przywiązano sznur, przeciągnię 
ty następnie przez okno sute 
ryny, i przymocowano go do 
rosnącej w ogrodzie młodej to- 
poli. Gdy powstał wiatr (a zda 
rzyło się to w trzy dni po wv- 
jeździe pana domu) poruszał 
wraz z drzewem przytwierdzo 
ny do niego sznur z% wiązką 
zapałek na końcu. Skutkiem 
tacia się zapałek o przyklejo- 
ną do podłogi tracą powienzch- 
nię, powstał ogień, podsycony 
natychmiast przez przygotowa 
ny w tym celu zapas paliwa. 

A teraz inny trick. | 

Przed kilku miesiącami po- 
wstał pożar w dolnym Manhat- 
tamie w domu Williama Strat- 
tona, uchodzącego za zamożne- 
go człowieka. Cały dom  spło- 
nął wraz z kosztownem urzą- 
dzeniem. Według wiadomości, 
Gostarczonych przez sąsiadów, 


Stratton wyjechał na osiem 
dni przed wybuchem pożaru 
do Meksyku. Można jednak 
było powiadomić go o nieszczę 
ściu za pośrednictwem biura, 
które posiadał w handlowej 
dzielnicy miasta. Wezwany te- 
legraficznie przybył  natych 
miast i zdawał się być niepo- 
cieszonym z powodu poniesio- 
nej straty. Okazało się jednak, 
że dom był bardzo wysoko u- 
bezpieczony, a sytuacja ma- 
terjalna właściciela bardzo nie- 
pomyślna. Poddano badaniu 
wspólnika Strattona z Meksy- 
ku, który zeznał, że Stratton 
spędził u niego noc, podczas 
której wybuchł pożar. Pamię 
tał dokładnie datę, gdyż Strat- 
ton czekał przez kilka godzin 
przy jego biurku na telefonicz- 


FOSFATYNA 
A FALIERA 
$ IDEALNY POKARM DZIECKA 

[DA NA DZIECKU 
SIŁĘ i ZDROWIE 


WARSZAWA, GRZYBOWSKA BÓ 


W tych dniach upłynęły dwa la 
ta od śmierci Tomasza Alwy Edi- 
sona. 

Jak wiadomo, znakomity wynalaz 
ea pracował przed Śmiercią nad 
konstrukcją maszynki, niezwykle 
złożonej i bardzo precyzyjnej, ma- 
jącej umożliwić nawiązanie sto- 
sunkćw ze światem pozagrobowym 
Wdowa po gim udzieliła teraz do- 
piero po raz pierwszy wywiadu 


VARIETE-DANCING 


„TABARIŃ” 


Dziś I codalennie od 5do 8 FIVE 
z występami artystycznemi. 
Konsumcja 80 gr. 
ie 8—11 MUSIC-HALL 
całkowita zmiana 
programu oraz 


Pierwszy 
D pa Miedzynarodowy 
Turniej Damski 
Walk. Zapaśniczych 


Od godz. 
KABARET:DANCING 


Orkiestra zesp. mus. Weinrotha 


Ciekawe sp 


Mćj przyjaciel jest właścicielem 
składu aptecznego w śródmieściu. 
Przychodze do niega dość często 
przed 7-mą do sklepu. by go za- 
brać na pół czarnej do Ziemiań. 
skiej. Niekiedy przychodzę za 
wcześnie i muszę czekać, aż sklep 
zamknie. Mimowoli  przysłuchuję 
się rozmowom, które prowadzą 
sprzedawcy z kupującymi, Wiem, 
że nasze panie są bardzo wymaga- 
jące, że wybór woalki za złotówkę 
lub szpileczkę trwa niekiedy kwa- 
drans, a może i dłużej i że często 
gęsto klijentki na drugi dzień przy 
chodzą, by zamienić nabyty przed- 
miot. A tu, o dziwo, kupno kre- 
mu, pudru i innych kosmetyków 
następuje prędko omal że w pośpie 
chu. Zastanowiło mnie to. Indago- 
wałem w tej kwestji mego przyja- 
ciola. Powiedział mi, że nasze pa- 
nie nie są dość ostrożne w wybu- 
rze kosmetyków, że częstokroć 
decyduje cena, rodzaj opakowania 


ostrzeżenia 


no i zagraniczne pochodzenie, ktć- 
re jeszcze dla wielu pań jest magne 
sem. Czyżby nasze panie jeszcze 
nie wiedziały, że przy doborze 
środków kosmetycznych wskazana 
jest jaknajdalej posunięta ostroż- 
ność, że wiele środków pochodze- 
nia zagranicznego posiada składni- 
ki szkodliwe dla zdrowia i że dla- 
tego należy się ich wystrzegać? 
Uważam, że w tym kierunku trze- 
ba, i to jaknajszybciej, przeprowa- 
dzić akcję uświadamiającą na sze- 
roką skalę. Należy zwrócić uwa- 
go na fatalne następstwa stosowa- 
nia szkodliwych kosmetyków i za 
lecać środki firm solidnych. Mam 
na myśli w pierwszej linji zaszczyt 
nie znaną firmę Fryderyk Puls, 
ktćrej wyroby cieszą się wielkiem 
wzięciem nawet poza granicami 
kraju i która ostatnio znacznie roz 
szerzyła dział kosmetyki racjonal- 
nei. 


ne połączenie z Nowym Jər- 
kiem. Wspólnik Strattona miał 
przy sobie nadesłany mu w 
międzyczasie z biura telefo- 
nów rachunek, na którym za- 
notowano datę żądanego przez 
Strattona połaczenia. Okazało 
się, że Stratton został połączo- 
ny telefonicznie z własnem mie 
szkaniem. Okoliczność, że 
Stratton nie był żonaty i że 
w mieszkaniu nikogo nie było. 
wzbudziła podejrzenie policji 
co do celu telefonowania do 
własnego pustego mieszkania. 
W spalonym domu  Strattona 
znaleziono uszkodzony aparat 
telefoniczny z przymocowanym 
do niego kawałkiem drutu. Dal 
sze dochodzenie ustaliło, że 
Stratton przed wyjazdem połą- 
czył zapomocą drutu aparat te- 
lefoniczny z zapalniczką, wpro 
wadzaną w ruch przez dzwo- 
nek aparatu, obok którego u- 
mieścił sporo palnego materja- 
łu w celu  podsycenia ognia, 
spowodowanego przez porusze- 
nie zapalniczki, W ten sposób 
telefonując z Meksyku do wła- 
snego mieszkania, wzniecił w 
niem pożar. 

Podpalacze posługują się czę 


| sto mechanizmami zegarowymi 


w rodzaju używanych do włą- 
czania i wyłączania reklam 
świetlnych, aby w oznaczonym 


„Wiadomości” od męża 


oczekuje cierpliwie wdowa po Edisonie 


dziennikarzom, wobec których wy 
raziła głębokie _przekonanie, że 
mąż jej dotrzyma danego przed 
śmiercią przyrzeczenia i da znać 
o sobie rodzinie. 

Na śmiertelnem łożu — opowia- 
dała — rzekł do mnie: „Jeżeli tyl 
ko istnieje droga powrotna, wrócę 


aby z wami pomówić”, Wierzę 
mocno — dodała — że Edison 
wróci! 


Otrzymuje ona codziennie stosy 
listów od medjów i innych pośred 
ników pomiędzy doczesnością, a 
światem duchów, utrzymujących, 
że rozmawiali z Edisonem, który 
dawał im różne polecenia dla żony. 
Pani Edison nie żywi jednak zau: 
fania do autorów listów, na ktćre 
zwykle nie odpowiada. 


— Wiele z tych listów — rzekła 
do jednego z dziennikarzy — zdra- 
dza brak wykształcenia u piszą- 
cych, zaś mąż mój nie wybraiby 
na posłańca ducha człowieka o 
niższym umyśle. Jeśli uda mu się 
wrócić, uczy= to bez tego rodzaju 
pomocników. Przecież tylko śmierć 
przeszkodziła mu dokończyć bndo- 
wy aparatu dla komunikowania się 
ze światem duchów. Proponowana 
mi niejednokrotnie udział w sean- 
sach, przyrzekając umożliwienie 
rozmowy z mężem, lecz udmawia- 
łam stale, uważając takie pośred- 
nictwo za profanację wielkiego u- 
mysłu, dążącego do poznania ta- 
jemnicy pozagrobowego istnienia. 
Przebywa może wśród nas tak sa- 
mo, jak żyje w wielkich wynalaz- 
kach, którymi obdarzył ludzkość. 


Urand-Kino 


zgóry czasie spowodować po- 
żar objektu pod nieobecność 
właściciela. Brak mechanizmu 
zegarowego zastępują często u- 
rządzenia, zasługujące na u- 
wagę ze względu na niezwykłą 
często pomysłowość. Pewien 
docent uniwersytetu np. umie- 
ścił na dnie napełnionego wodą 
blaszanego kubełka kawałek 
twardej substancji chemicznej. 


W naczyniu znajdowało się 
kilka otworów, przez ldtóre 
woda powoli wyciekała. Po 


dwuch dniach kubełek był pu- 
sły. W owej chwili nastąpiło 
połączenie sie substancji che- 
micznej z tlenem powietrza i 
spowodowało pożar cysterny, 
napełnionej benzyną, 

Wypróbowanym środkiem w 
ręku doświadczonego podpala- 
cza jest czesto powoli paląca 
się świeca lub elektryczny wen 
tylator dla wywołania — pirze- 
ciągu, 

Najbardziej pomysłowym øo- 
kazał się pewien amerykański 
uczony, który podpalił własnw 
dom, aby zdobyć pieniądze na 
doświadczenia naukowe. Pod- 
czas pożaru świecił naturalnie 
nieobecnością. Suma ubezpie- 
czeniowa została mu wypłaco- 
na. Po wielu dopiero latach 
zwrócił dobrowolnie pobrane 
pieniądze, przyznając się do 
podstępu. Na oknie swego la- 
boratorjum umieścił mianowi- 
cie ka rury, wypełnionej od 
padkami cellmioidu. Na te od- 
padki padły w określonej zgó- 
ry przez uczonego chwili pro- 


mienie słońca, skierowane za= 
pomocą soczewek. i wznieciły 
pożar. 

P. E, Philipps 


(dyrektor straży ogniowej 
w Nowym Jo 


BEZKONKURENCYJNY 


REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukaśą się następujące arcydzieła 


Rajski Ptak 


Najpiękniejsze arcydzieło 
egzotyczne z DOLORES 
DEL RIO 


ZUZANNA LENOX 


(KURTYZANA) 
Greta Garbo—Clark Gable 


Niesamowity, pełen grozy I 
emocji arcyfilm wg. powieści 
E. WALLACE'A 
W roli głównej 

23 metrowy potwór 


Król Cyganów 
pełne melodji i rytmu 
arcydzieło z cyklu: „RÓ 
MANSE CYGAŃSKIE", 


W rolach gł.: 
JOSE MOJICA 
ROSITA MORENO. 


Początek 
og. 4, 6, 8i 10.10 


Pod łaskawym protektoratem posła Czechosłowacji J. E. Pana 
Ministra D-ra Wacława Girsy 


I POLSKO-CZESKA KOMEDJA DŹWIĘKOWA 


12 krzesei 


W rolach głównych 
Viasta Burian, Adolf Dymsza, Zula Pogorzelska 
Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik Paramounta 


P. | Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważnó. 
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Ne. 308- 


jent, plotkarz i bandyta 


Galeria świadków dowodowych w procesie lipskim 
Dymitrow znowu przemocą usunięiy z sali rozpraw 


BERLIN, 1. 11. (PAT). Rozpra- 
wa dzisiejsza przeciwko van der 
Lubbemu i towarzyszom rozpoczę- 
ła się znamiennym incydentem. 
Przewodniczący w ostrym tonie 
stwierdza, że tylko wskutek prze- 
słyszenia nie zaprotestował wczo- 
raj z miejsca przeciw obraźliwym 
słowom Dymitrowa pod adresem 
świadków prokuratora, którzy, jak 
się wyraził Dymitrow, 

rozpoczynają się od posłów 
narodowo - socjalistycznych, 
a kończą na  złodziejach. 


Kiedy Dymitrow chee eot powie- 
dzieć, przewodniczący mu Pprzery- 
wa. Dymitrow głośno krzyczy: 
„Voelkischer Beobachter” może 
być zadowolony”. 

Przewodniczący w porozumieniu z 
trybnnałem, 

każe policji wyprowadzić Dywmitro- 

wa z sali. 

Świadek Spietz, asystent policji 
kryminalnej, pierwszy, który naza- 
jutrz po zamachu dokonał rewizji w 
mieszkaniu Torglera, oświadcza, że 
żona, Torglera mówiła mu, iż mąż 
jej bawi na prowincji. W czasie re- 
wizji dwukrotnie wzywano ją do te 
lefonu. 


Ciekawe momenty wnoszą do 
rozprawy zeznania dziennikarza nie 
miecko - narodowego Joba Ziem- 
mermana. Świadek 


zgłosił się dopiero z końcem 
września 
że 


na policję. Twierdzi, krótko 


przed pożarem Reichstagu spotkał 
w tramwaju. Torglera, który w 
rozmowie użyć miał ostrych pogró 
żek pod adresem rządu. 

Torgler oświadcza, iż zeznania te 
są wytworem fantazji, 

wyssane z palca, 

— Musiałbym być chyba ostat- 
nim durniem, gdybym wobec jakie 
goś tam reportera, z koncernu. 
Scherla, który się przysiadł do 
mnie i narzekał na swą biedę, użył 
powyższych wyrażeń. Ten pan sta- 
jąc przed najwyższym sądem nie- 
mieckim, 

chce odegrać rolę bohatera, 

Następnie zeznaje górnik Kun- 

zak niezaprzysiężony. Świadek był 

karany kilkakrotnie za zbrod- 

nie przeciw obyczajności i rabunek, 
Przed laty należał do socjal-demo- 
kracji, następnie był komunistą. Z 
partji komunistycznej wykluczono 
go z początkiem roku 1932. W cza 
sie swej pracy nielegalnej miał być 
kurjerem. Zeznaje, że dowiedziaw- 
szy się od dozorcy więzienia o po- 
żarze Reichstagu, nagle przypo 
mniał sobie, że jeszcze w roku 1925 
uczestniczył w tajnej konferencji 
w Duesseldorfie, w ktćrej 

brał udział jakiś Lubbe z pochodze- 

nia holender. 
źle mówiący po niemiecku. 


Obrońca Seuffert oświadcza, że 
Kunzak w liście do sędziego śled- 
czego zgłosił swe usługi, deklaru- 
jąc, że w ciągu 8 dni gotów jest 
wypłoszyć z kryjówek yrupę terro 


Panter zwolniony 


Będzie wydalony 


LONDYN, 1. 11. (PAT). Według 
urzędowych doniesień z Berlina, 
korespondent „Daily Telegraph" 
Panter został w dłu wczorajszym 
zwolniony, Ogłoszony w tej spra- 
wie komunikat półurzędowy stwier 
dza, że według rezultatów śledztwa 
i po dokładnem zbadaniu akt, pro- 


z granic Niemiec 


kurator generalny w Lipsku nie wi- 
dzi żadnego powodu dla sądowne: 
go ścigania dziennikarza angielskie 
go. Niemniej działalność jego w Rze 
szy musi być uznana za niepożą- 
daną, w konsekwencji przeto bę- 
dzie on wydalony poza granice pań 
stwa. 


rystów, będących  wspćlnikami 
Lubbego, 
o ile otrzyma urlop z wię- 
zienia. 


Terroryści © 
ukrywają się 
przyjaciółek, 
Dr. Sack oświadcza, że jest zna- 
miennem, iż Kunzak 
karany dwukrotnie za zbrod- 
nie seksualne, 


apewno u 


dla organizmu ludzi 
łalwosirawny aziala 
smaczny ulrzymuje 


26 ub, m. o g. 20 w loka- 
ki icerów rezerwy przy 
108 wygłosił od- 
t na temat: „Organizacja P, W. 
. F." pułk. dypl. Władysław Ki- 
liński, który w tym cetu specjalnie 
przybył z Warszawy na zaprosze- 
mie łćdzkiego koła zw. oficerów re- 
zerwy. 

Na sali zebrało się około 300 0- 
sób nietylko z pośród oficerów i 
podchorążych rezerwy, lecz rów- 
nież oficerowie armji czynnej, 
członkowie miejskiego komitetu 
P. W. i W. F., członkowie zarządu 
i instruktorzy związku strzeleckie- 
go, związku rezerwistów i innych 
organizacji, pracujących na polu 
P. W. i W. F. 

Po przedstawieniu historji przy- 
sposobienia wojskowego w dawnej 


czy: 


wspólniczkami terrorystów. 


twierdził Kunzak | przybył 
swoich | Berlina, gdzie w okolicy urządzano 


występuje jako Scherlock Holmes | Następnie Kunzak obecny był na 


zawiera w naturalnym o ws 


Inio na przemianę malerji 
długoswą świeżość. 


Organizacja P.W. i W.F. w Polsce 


Odczyt płk. Kilińskiego dyr. PUWF. 


wobec rzekomych kobiet, będących 


W dalszym ciągu swych zeznań, 
Kunzak oświadcza, że w 1930 roku 
na wezwanie partji do 


próby wysadzania w powietrze 
różnych objekrów. 
Towarzyszyli mu wtedy trzej komu 
niści, 
wśród których poznał Torglera. 


legent przeszedł wszystkie kolejne 
fazy prac organizacyjnych w tym 
gakresie, począwszy od roku 1922 
do doby obecnej, wskazując na wy 
tyczne ideowe i organizacyjne, bq- 
dace podstawą działalności Pań- 
stwowego Urzędu P. W. i W. F. w 
swej pracy, 

Zgromadzeni długotrwałemi okla 
skami zgotowali prelegentowi gorą 
cą owację. 


Jak nas informują, pułk. Kilit- 
ski został zaproszony do powtćrne į 


ge przyjazdu do Łodzi celem wy- į $ 


głoszenia dalszego ciągu odczytu | 
o organizacji przysposobienia woj- | 
kowego i wychowania fizycznego 
zagranicą. 


tajnej konferecji, gdzie wyraźnie 
zalecano, aby w chwili wybuchu re 
wolucji, uczestnicy grup terrory- 
stycznych nie oszeządzali gmachów 
publicznych. 

Obrońca dr, Sack zaznacza, ża 
z przedstawień rodziny van der 
Lubbego wynika, iż oskarżony Lub 
be w styczniu lub w lutym nie 
mógł bawić w Duesselgorfie. 

Gdy mimo zaprzeczeń Torglera, 
świadek upiera się przy swem twier 
dzeniu, dr. Sack stawia wniosek © 
wezwanie świadków, mających wy- 
kazać alibi oskarżonego, a miano- 
wicie bawiących zegranicą adwoka 
ta socjalistycznego dr, Rosenfelda; 
b. posłankę komunistyczną Reese, 
b. sekretarza partji socjal - demo- 
kratycznej dr. Hertza oraz b. prze- 
wodniczącego frakcji socjal - de- 
mokratycznej dr. Bretacheida, Dr. 
Sack podkreśla, że 

udzielenia glejtu 
przez sąd byłoby niemożliwe, jed: 
nalcże mogłyby to uczynić instan- 
cje polityczne na wyrażne życzenie 
trybunału. 

Nadprokurator zastrzega sobie 
zajęcie stanowiska wobec tych 
wniosków. 

Rozprawa została odroczona do 
piatku. 

SE ZTTYPKO EEIEIEE ZWB 


Zwłoki Painieuego 


spoczną w Panteonie 

PARYŻ, 1 XL (PAT). Prasa 
podaje, że zwłoki Painlcve'go 
spoczną w Panteonie obok tru 
mpy Bertpelota. 


Gabinet kosmetyki 
jecaniozej I toalatowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Powróciła 


Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cary. 
Usuwanie bezpowrotnie | ber. 
śladów szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4 —B wiece. 


„LUNA“ | Urwis z Hiszpami 


Codzienny Dodatek Powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z dn. 2X1. 


Nr, 4. 


STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan B-4 


Powieść szpiegowska na ile życia łódzkiego. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU PO- 
WIEŚCI 

Kapitan Fomin, zastępca szefa 
wywiadu przy warszawskim okrę- 
gu wojennym, otrzymał polecenie 
dorączenia dowódcy okręgu bardzo 
ważnego planu B-4, który znajduje 
ię w skarbcu biura wywiadu. Ofi- 
cer udaje się do podziemi. Tu oka- 
euje się, że plan nie leży w tem 
miejscu, gdzie go dnia poprzednie- 
go pozostawiono. Kapitan zaczyna 
przypuszczać, że jest tu coś nie w 
porządku. Podejrzenia wzmacniają 
się, gdy oficer, w którego obecno- 
ści składano plan na swe miejsce, 
potwierdza fakt, że plan nie leży 
na właściwem miejscu. 

Kapitan udaje się do geu. Blirto- 
wa, dowódcy okręgu. Generał jest 
bardzo wzburzony. Plan jest nie- 
słychanie ważny, sztab generalny 
pracował nad nim kilka lat. Ale 
zachodzi możliwość, że szef wywia 


du w Warszawie. pułk, Tachkyrow 
zezwolił komnś na dostęp do planu 
i ten nie odłożył go na swe miej- 
sce. Wezwany pułkownik zapfze- 
cza temu. Generał konstatuje, że 
ktoś niepowołany mógł odpisać lub 
odłotografować plan. Wykrycie a- 
fery polaca on kapitanowi Fomino- 
wi. Obaj cficerowie opuszczają ga- 
binet dowódcy. 
(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ MI. 

Kapitan Fomin jest przera- 
żony.  CGoprawda jest starym, 
wytrawnym oficerem, copraw- 
da generał do niego nic nie ma 
Ale misja tego rodzaju! Zna- 
leźć kogoś. kto nie pozostawił 
żadnych śladów. Znaleźć doku 
mieni, który właściwie weale 
nie zamal. Oficer czuje się 
bardzo nieprzyjemnie. Jakby 
po eałonoenej pijatyce, Jakaś 
czczość i lekki ból głowy. Ta 


z fenomenalnym 
komikiem w roli 
głównej 


Początek o godz. 4-ei 


sprawa zaważy na jego życiu. 
Jest to jedyna jego szansa. — 
Albo stanowisko w Petersbur- 
gu, albo przeniesienie w stan 
spoczynku. I co «on ze sobą 
zrobi. W tym wieku, bez żad- 
nej umiejętności 

Przenikliwe powietrze jesien 
ne przywróciło go trochę da 
przytomności. Dziki upór zati- 
snął mu szczęki. Nie, on się nie 
da. Znajdzie szpiega! Gdyby 
przyszło nawet paznokciami i 
zębami wygrzebywać go z pod 
ziemi. 

Jednym skokiem znalazł się 
w wolancie. Znów  parominu- 
towa jazda w mgle i wilgoci 
Fomin zastanowił się. Przede 
wszystkiem trzeba będzie prze- 
prowadzić śledztwo w skarh- 
cu. Kiedy i jak dostał się tam 
ktoś. A później? Gdzie go s7u- 
kać, Przypadek mu dopomoże 
myśli kpt, Fomin. On tej spra- 
wy tak łatwo z rąk nie wypu- 
ści. A temu łajdakowi łeb ukre: 
ci. — 


W swem mieszkaniu przy 
ulicy Kotzebue przebrał się w 
ubranie cywilne. Dziwnie to ia 
koś oficerowi pozbyw się 
swej zwykłej skóry.  Nieprzy- 


jemnie nie widzieć  błyszczą- 
cych epoletów i palców biją 
cych w daszki na ich widok 
Będzie teraz jednym z wielu 
cywilów, niepozornyc nie- 
znanych. Ale to lepiej. Fa 
twiej znajdzie ptaszka. 

Wciągnął na siebie obcisłe, 
wcięte palto. Coś przecież 
szynela musi w niem nozosł 
Na głowę iwardziak i kpt. Fo 
min jest gotów. 

Jako cywil, pojechał doroż 
ką do biu wywiadu. Žan 
darm u wejścia służbowego 7a 
grodzi?! mu drogę. Fomin ryk 
nął tylko: 

— Won, durak! 

Żandarm skwapliwie sie usu 
nął. Spojrzał z uznaniem na 
cywila, który tak po woist s- 
wemu umie gadać. 

Wewnątrz gmachu 
znano dobrze. Wkrótce 
przed nim porucznik 
wv. 

-— $prowadzić mi tu wszyst- 
kich żandarmów, którzv mie'i 
wartę przeł skarhcem od 
wczoraj wieczór. A oprócz legs 
wszystkich sysnalistów z ka 
mery maszyn. 

Zasiadł za swem 


Fomina 
słał 
słażbo 


biurkiem 


Eddie Gantorem 


Dzwonkiem dał znać, żeby 
wprowadzono mu jego ofiary. 
Żałował teraz, że nie ma na so- 
bie wszystkich dystynkcii ofi- 
cerskieh. Ich skutek na, jan 
darmów bylby piorunujący. 

Pierwszy wszedł gruby, czer- 
wony chłopak. Miał zadarty 
nos i wystające kości policz- 
kowe. Dużo w rękach, mała 

St 
przepisowo czapkę. 
Miałeś służbę oœ 9-cj do 
12) w nocy. Gznwałeś 
czas? 

— Tak jest, Wasze Wysoko- 
rodje. Oka nie zmrużyłem 
przez cały czas 

— Nie zmrużyłeś, tylko zu 
pełnie je zamknąłeś, psi synu 
Znam ja was. W kajdany cię 
zakuję, w karne roty cię pośle 

— Spasi Boh, Wasze Wyso 
korodje. Ja nie winien. Ja cały 
czas pilnie czuwał. Na głowe 
ojca mojego przysięgam. 

— Twój ojciec czorta watt, 
że takiego syna spłodził. Wro 
gowi dokument wydałeś. wara 
bariuszkę zdradziłeś. 

Żandarm mragat ze zdumie: 
nia oczyma. 


(Dalszy ciąg nast.) 


rały 


Sr. 303 


Inferesujący obraz 


W czasie wystawy. 
Wiadomości bieżące 
DYŻURY APTEK. — Dziś w no- 
cy dyżurują następujące apteki: A. 
aneerowej (Zgierska 57), W. 
Groszkowskiego (11 Listopada 165) 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 28), 


A. Szymańskiego (Przędzalniana 
15). 


. 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1913. — W dniu dzisiejszym winni 
się stawić do rejestracji poborowi 
rocznika 1918, zamieszkali na tere- 
nie IV komissrjatu policji, o nazwi 
skach na litery U, W. Z. Ż. Ź. oraz 
z obrębu XI komisarjatu policji, o 
nazwiskach na litery T. U. W. Z. 
t. bi 


DZIEŃ WOLNY OD NAUKI. — 
Jak już donosiliśmy, w związku z 
«arządzeniem ministerstwa wyznań 
relig. i ośw. publiczn. dzień dzisiej- 
szy jest wolny od nauki w szkołach 
utrówno powszechnych jak i śred- 
nich. 

W dniu jutrzejszym nauki w szko 
łach rozpoczynają się normalnie. 


NOWY NOTARJUSZ W ŁODZI. 
— W związku z zapowiedzianą re- 
formą notarjatu w Polsce, przewi- 
dywane są liczne zmiany na stano- 

iskach notarjuszów, jak również 
pisarzy hipotecznych. 

Tak więc, wieloletni pisarz hipo- 
teczny w Warszawie, p. Laskowski 
przeniesiony ma być do Łodzi, 
gdzie obejmuje notarjat. 

Nastąpić ma również zmiana na 
stanowisku pisarza hipotecznego w 
Łodzi, gdzie jako kandydat na sta- 
nowisko pisarza upatrzony jest ję- 
dem z sędziów sądu najwyższego. 
—— LL 

ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 


© miłe w smaku - oewne w skutkach 


Wafa ochronna 
przed bakterjami 
i gazami 

Jednej z łódzkich fabryk w wy- 
niku długotrwałych, żmudnych 
prób, udało się dokonać donioste- 
go wynalazku. 

W fabryce tej spreparowano mia 
nowicie watę, przesycona substan- 
cjami chemicznemi o własnościach 
chłonnych i bakterjobójczych. Wa- 
ta, sporządzona w formie wałka, 
przeznae: do uszczelniania 
okien i chroni na wypadek 
ataku lotniczego przed zatruciem 
gazami. Ze względu na swoje wła- 
sności bakterjobójcze nie dopusz- 
cza do mieszkań, zabezpieczonych 
w ten sposób, również i bakterji. 


s) 


KARPIASKIEGO 


Mieszkanie do wynaiec 
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Coraz więcej wolnych lokali w śródmieściu -- Gospodarze idą 
ustępstwa, aby zdobyć lokatorów 


Coraz cześciej ujrzeć można 
w Łodzi na bramach domów 
kartki z napisem: 

„Mieszkanie do wynajęcia”. 

Właściciele posesji oglaszają 
najróżniejsze lokale, począw- 
szy od małych, pojedyńczych 
pokoików, a skończywszy na 
dużych kilkupokojowych apar- 
tamentach. Ogłoszenia znaleźć 
można zarówno na peryferjach 
miasta, jak w centrum i w 
dzielnicy handlowej. 

Czem tłomaczy się to zjawi- 
sko? 

Niczem inmem, jak 
nadmiernem, zbyt wysokiem 
komornem. 

W okresie. kiedy we wszyst- 
kich gałęziach przemysłu, we 
wszystkick dziedzinach handlu 
i wytwórczości objawia się 'sil- 
na tendencja obniżania cen — 
komorne nie zostało obniżone. 
"eny na mieszkania są 
sztywne. 
Ta anomalja gospodarcza nie 
mogła długo się ostać, Nie mo- 
gła trwać dłużej niewspółmier- 
ność między wydatkami śre- 
dnio zamożmej rodziny na u- 
trzymanie, ubranie z jednej, a 
komorne z drugiej strony. 


datek na mieszkanie nie może | f, 


zdolności płatni- 
A tak niestety 


przekracza 


Bo prcszę sobie wyobrazić 
rodzinę, składającą się z czte- 
rech osób i zajmującą trzypo- 
'kojowe mieszkanie. Średni do- 
chód takiej rodziny wynosi 
mniejwięcej 300 zł. miesięcz- 
nie, A komorne? W starym do 
mu, w mieszkaniu z wygoda- 
mi. w granicach od 125 — 
150 zł.. A więc 

połowę dochodów zabiera 

komorne. 

Jasneni więc jest, że, aby u- 


trzymać jaką taką równowagę | j 


budżetową, należy w nierw- 

szym rzędzie 

zredukować wydatek na mie- 
szkanie. 

Objawia sie najpierw zjawisko 

opuszczania większych lokali; 

zamieniając je na mieszkania 


MAURICE 
CHEVALIER 


w filmie 


„Monsieur Baby” 


następny program 
„CASINA“ 


mniejsze; potem poczęło szu- 
kać mieszkań w nowych do- 
mach, gdzie jak wiadomo, od- 
padają dość poważne świadcze 
nie podatek Jokalowy. Dała się 
zaobserwować 

masowa ucieczka ze Śródmie- 

ścia na peryferje. 

Piękne domy w śródmieścin 0 
pustoszały, 

Aż przyszedł moment, że 
właściciele domów poczęli się 
zastanawiać, Coraz więcej by: 
ło wolnych mieszkań, ogłosze 
nia mnożyły się, jak grzyby po 
deszczu, a coraz mniej zjawia- 
ło się reflektantów. 

Właściciel domu przestał być 
panem sytuacji. 
Mimął okres, kiedy mógł dowol 
nie dyktow ceny, samowol- 
nie podwyższać czynsze, robić 
eksperymenty na lokatorach. 
Gotówka z okresu prosperity 
poczęła się zwolna wyczerpy- 
wać. trzeba hvfo pomyśleć o 
zmniejszeniu, ale zało stabilizo 
waniu dochodów z nierucho- 
mości, 
I olo slala 


Stan depresji towarzyszący skle- 
rozie usuwa sok czosnku z marką 
A wyrobu Apteki Mazowieckiej 
Doktora Sklepińskiego w Warszawie, 
Mazowiecka 10. Broszurę o kuracji 
ozosnkowej i informacje w Łodzi u- 
dziela Apteka Bojarsk' i Schatz, Prze- 
jazd 19. 


| ki, 


niedawno nie do pomyślenia. 

Panowie 

właściciele domów poszli na u- 
stępstwa, 

zaczęli się liczyć z lokatorami, 

Stali się uprzejmi i kompro- 

misowo nastrojeni, 


Na pierwszy ogień poszła od- 
stępne. 
Najpierw coraz niższe, po- 


tem — potem żadne. Przy wy 
najmie mieszkania właściciel 
nie mówił nie o tem, że należy 
mu się, jak to było kiedyś, go 
tóweczka za zmianę lokatora. 
Był zadowolony, że znalazł się 
amator na opróżnione mieszka 
nie. 

Po odstępnem poszło komor- 
ne. Gospodarze przesłali tak 
często jak kiedyś skarżyć loka 
torów, 
wolą kompromis. Gospodarz, 

nie kwapią się do wyroków 


eksmisy jnych, 
nie wyrzuca już mebli oporne- 
go lokatora, lecz przychodzi* 


do niego na pogawędkę, w trak- 
cie której uzyskał 
idąc na ust 
czynszu. 

Ale obniżki te były widocz- 
nie zbyt małe, gdyż ucieczka 
lokatorów tylko w minimalny 


mie obniż 


sposób została zahamowama. 
I mowu w wielu domach 
znaczna część mieszkań stoi 


Trzeba zachęcić czemś 


pus 


EZ ZZ Z Z 


Łódź w hołdzie zmarłym 
Wczorajsze uroczystości żałobne w naszem 
mieście 


Mimo deszczu, który spadł 
w południe, łodzianie tłumnie 
pospieszyli na cmentarze, by 
oddać hołd zmarłym. Tramwa 
ce w kierunku cmen 
y przepełnione pn 
blicznością. Groby zmarłych 
zostały przybrane w zieleń i 
kwiaty. 


O godzinie 18-ej na groby 
poległych posterunkowych przy 
łódzki Aleksan 
naczelnik 
wydziału bezpieczeństwa Wac- 
ław Lutomski, starosła Podo- 
biński, zastępca starosta Ro- 
sieki, dr. Józef Torwiński, pod 
inspektor Elsseser - Niedziel- 
ski oraz delegacje „Rodziny 
polciyjnej* i poszczególnych 
komisarjatów P. P, w Łodzi. 


Na grobach poległych poste- 


punkowych złożono azereg 
wieńców. 

Ruch pieszy i kołowy da 
cmentarzy łódzkich, a w szcze 
gólności do cmentarza przy ul. 
Ogrodowej, był sprężyście re- 
gulowany przez specjalnie wy- 
szkolonych posterunkowych. 
W żadnym wypadku, mimo ol 
brzymiego natłoku publiczno- 
ści, nie zanotowano  zakłóce- 


nia spokoju publicznego. 


W godzinach południo- 
wych przeciągnęły przez mia- 
sto w kierunku wojskowego 


cmentarza na Zarzewie, delega 
cje stacjonowanych w Łodzi 
pułków z wieńcami a barwach 
danego pułku. Wieńce zostały 
złożone na grobach zmarłych 
żołnierzy w szpitalach łódz- 
kich w wojnie polsko - bolsze- 
wiekiej. (p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


7.00 Gimnastyka i muzyka z plyt 
12,05 Muzyka popularna. 


Komunikat izby przemy- 
słowo - handlowej w Łodzi. 
1540 Piotr Czajkowski: Trio 


a-moll (ku uezczeniu pamięci wiel- 
kiego artysty). 
genja Umińska (skrzypce), Marja 
Wiłkomirska (fortepian) i Kazi- 
mierz Wiłkomirski (wiolonczela). 

16,40 Odczyt z działa kobiecego. 

16,55 Recital organowy prof. 
Bronisława Rutkowskiego. 

17.50 Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej — wygł. inż. Zygmunt Koby- 
liński. 

18.00 Katakumby rzymskie — wy 
głosi dr. Anna Marja Marsówna. 

18.20 Słuchowisko „Don Juan 
Tenorio“ Piig Zorii. 

20.00 „W Dzień Zaduszny” — 
wygł. p. Witold Bunikiewicz. (Fe 


Wykonawcy: Eu- |5 


ljoton aktualny). 
20.25 „Widma” — seeny lirycz- 


ne z poematu Adama Mickiewicza 
„Dziady? z muzyką Stanisława Mo 
niuszki. Wykonawcy: Chćr miesza- 
ny „Lutni warszawskiej” i orkie- 


stra P. R. pod dyr. Piotra Maszyń- 


), Roman 
ślarz) i Aleksander 
(Pan Starzec). 

22,00 Skrzynka pocztowa tech 
niezna. 

22,25 Muzyka poważna z płyt. 


Wraga (gu- 
Michałowski 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.10 Budapeszt. Koncert relig. 
19.30 Praga „Trubadur*, 

19.30 Bratisława. „Ia Foudre”. 

20.00 Kopenhaga. „Potępienie 
Fausta“, 

20.10 Wrocław. Koncert symf., 

20.55 Hilversum, Koncert symi. 

21,00 Paryż. „Le Juif Polonais” 


lokatorów. Niema już odstępie 
go, niema paskowych cen na 
komorne, ale 

tokatorzy stali się wybred- 

niejsł. 

Mieszkanie musi być wygod- 
ne, słoneczne, tanie i w do- 
brym stanie. Inaczej trudno na 
prawdę znaleźć na nie amato 
ra. 

Zmieniły się role. 

Właściciej domu musi być 

sprzedawcą, 

— lokator kupującym. A prze- 
cież zawsze, na całym Świecie, 
sprzedawca musi być dla ku- 
pującego grzeczny i uprzejmy, 
musi umieć sprzedać swój to- 
war. Właściciele domów nie 
umieli dotąd, teraz nauczy ich 
konieczność. 


Jeżeli ktoś ostatnio szukał 
mieszkania, zauważył nape- 
è zmianę, Zauważyli ją 
dokatorzy, którzy roz- 
mawiają ze swym gospoda- 
rzem o komornem czy remon- 


cie, Minęły czasy, gdy odpo- 
wiadał im opryskliwie, zbywał 
niczem, lub mówił: 


„Jeżeli się panu nie podoba, 
niech się pan wyprowadzi(* 


Teraz zmienili ton. Obiecują 
remont, naprawiają braki, są 
uprzejmi, nieomal sympatycz- 


kt Nie tak 
lości i grzeczności, 


trzałki 
GlekiPUCZNE 
do zanurzania 


W ciągu 


nie uczy u- 
jak 


Jen. 


2—3 minut 
można zagotować 
szklankę wody 


tanio, szybko i higjenicznie 


SPRZEDAŻ 


< SKLEPIE 
ELEKTROWNI 


UL. PIOTRKOWSKA 115 
TEL. 134-42. 


AN 
Elektryczność 


e eA re] 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


an 


Dzień w pogotowiu 


Pogotowie wezwane zostało 
w dniu wczorajszym do wy 
padku przejechania na ul 
Piotrkowskiej przed  posesją 
nr. 203. Pod koła pędzącego z 
nadmierną szybkością auta do 
stał się robotnik Wacław 
Dziadkowski (Bratnia 7). 
Dziadkowski doznał pęknięcia 
podstawy czaszki oraz ©gól- 
nych ciężkich obrażeń całego 
ciała i w stanie ciężkim prze- 
wieziony został do szpitala. 

* 


Na ulicę Krzemienieckiej 
znaleziono jakąś kobietę nie 
dającą żadnych oznak życia, 
Przybyły lekarz skonstatował 
zgon wskutek wyczerpania i 
głodu. Ustalono, że zmarłą jest 
żebwaczka Aniela Fajkowska, 
nigdzie nie meldowana. Zwło- 
ki przewieziono do prosekto- 
rjum, 

* 

Na ul. Wolborskiej pod nr. 
%4 znaleziono napoły przyto 
mnego mężczyznę, dającego ni 
kłe tylko oznaki życia. Przy- 
były lekarz sSkonsłatował za- 
trucie kwasem solnym i prze- 
wiózł desperata do szpitala. 
Jak ustalono, * denatem jest 
Mojżesz Łękowski, nigdzie w 
Łodzi nie meldowany. Przyczy 
na rozpaczliwego kroku nie zo 
stała skonstatowana. 

* 


Przy ul. Gromadzkiej usiłowa 
ła popełnić zamach samobój- 
czy Kazimiera Kowacka. wypi 
jając większą dozę jodyny. Le- 
karz pogotowia odwiózł denat 
kę po przepłukaniu  żałądha 
Ao szpitala. 

* 

W domu przy ul. Miodowej 
25 usiłował pozbawić się ży- 
sia Stefan Miroszewski, praco- 
wnik biurowy. Miroszewski za 
mikmął się w pokoju i usiłował 
przeciąć żyły u zgk. Wezwaay 
do desperata lekarz pogotowia 
skonstatował rany gtebokie 
rąk i przewiózł samobójcę do 
szpitala. 


W piwiarni przy nl. Nawrot 
38 wynikła bójka między pija- 
nymi Leonem Wojtczakiem 
(Nowo Łagiewnicka 28) i Sta- 
nisławem Kozuiskim (Franvcisz 
kańska 11), Bójka wynikła ra 
tle spom o kobietę, przyczem 
przeniosła się na ulicę, Przy^y 
ły patrol policyjny obezwł: 
dnił awanturników i pep 
wadził do komisarjatu, gd 
zatrzymani zostali do czasu 
wyjaśnienia sprawy. Lekarz 0 
patrzył MakCW: (a) 


W dniu wczorajszym na 
przechodzącego przez jezdnię 
p'zy ul. Narutowicza obok d 
mu nr. 36, głuchoniemego s 
ca, nieustalonego dotąd nazwi 
ska i miejsca zamieszkania na 
jechało pędzące w szaloneim 


„ójoszczędniejsza pracownica domowa“ 


Konkurs oszczędnościowy P. K.O. spełnił swe 
doniosłe znaczenie propagandowe 


W łódzkim P, K. (O. odby 
ła się uroczystość, która ze 
względu na jej duże znaczenie 
społeczne, zasługuje na specjal 
ną uwagę. 

Największa ta instytucja o- 
szczędnościowa, niczmordo 
wanie dążąc do rozwoju kapi 
talizacji w kraju przez krze- 


wienie cnoty _ oszezędnoścz 
wśród  najszerszych warstw 
społeczeństwa, ogłosiła w ro- 


ku zeszłym konkurs dla pra- 
cownic domowych. Warunki 
konkursu przewidywały licz- 
ne nagrody pieniężne ha 
tych pracownic, któe złożą w 
ciągu roku, proporcjonalnie 
do swych zarobków, najwię: 
Kkszą sumę oszczędności. Kon: 
kurs obejmował cały. teren 
Rzeczypospoltiej, 

Wraz z pierwszą nagrodą 
pieniężną, nagrodzona uzyski- 
wała tytuł .Najoszczędniejszej 
Pracownicy Domowej* danego 
miasta. 

I właśnie w dniu 31 paź- 
dziernika b. r. odbyła się w 
PKO. w Łotzi niezmiernie pod 
nosiła uroczystość ogłoszenia 
wyników korkursn i rozdania 
nagród. 

Na wezwanie P. K. O. stanę 
ło kilka tysięcy pracownie do- 
mowych do konkursu o uagro 
dy i tytuł najoszczędniejszych 
pracownie domowych 

Łódzki oddział P. K. O. 
miał cielada zadanie wybr: 
z pośród kilkudziesięciu stają- 
cych do konkursu, te, któreby 
najbardziej były godne nagro- 
dy. Każda niemal stająca do 
konkursu, to kandydatka do 
nagrody, a było ich tysiące, 

Widząc takie rezultaty swo- 
jego konkursu, PKO. postano- 
wiła przyznać „Listy Pochwal- 
ne“ tym pracownicom, które 
konkurencji nie wytrzyraały i 
nagród pieniężnych nie uzyska 
ły, mimo, że wykazały przez 
systematyczne i wytrwałe o- 
szczędzanie dużą siłę charakte 
ru. 1 słusznie — niech listy po 
chwalne P. K. O. będą dla 
nich zachętą do wytrwania w 
pracy nad wykuwaniem sobie 
lepszego jutra. 

W wyniku sądu konkurso- 
CAPE LEFT" ENSEENYŁS ZEE C"TEREECA 


tempie auto. Głuchoniemy sta 


rzec uległ ranom  tłuczonym 
głowy i twarzy. 
Wezwany lekarz pogotowia 


ratunkowego po udzieleniu po 

mocy poszkodowanemu pozo- 

stawiłego na miejscu. 
Sprawca przejechania zdołał 


zbiec bezkarnie. (p) 


ć |don School Economies* rektor ber | 


wego tytuł najoszczędniejszej 
pracownicy domowej oraz na- 
grodę w wysokości 500 zł, o- 
trzymała 

Franciszka Grabowska, 
nagrodę w wysokości 300 zł — 

Stanisława Wahowska, 
200 zł, — 

Józefa Pikiesiówna. 
Ponadto jury koni ursawe 
przyznały 10 nagród po 50 zł. 
i dyplomy oraz 24 listy po- 
chwalne dla nienagrodzonych 
pieniężnie. 

Wręczenie nagród poprzedzi 
ła transmisja radjowa  odczy- 
tu generalnego dyrektora P. 


Nofafki 


Profesorowie uniwersytetów w 
Oxfordzie i Cambridge oraz School 
cf Economie w Londynie opodatko 
wali się w wysokości 2 proc. na 
rzecz irczonych niemieckich, zmu- 
szonych do opuszczenia kraju. Po- 
zatem każdy uniwersytet angiel- 
ski stworzył jedną lub dwie prowi 
zoryczne katedry dla profesorów 
niemieckich. Pomiędzy in. prof 
D. Katz pracuje w laboratorjum 
psychologicznem w Rostock w „Im 
perial College ot Science and Tech 
nology* pracują profesorowie F. 
Paneth i G. Nagelschmidt, w „Lon 


lińskiej szkoły handlowej, prof. M. 
Bonn, prof, R. Mannheim i prof, E. 
Altschul. 

* 

Otwarto w salach ratusza w 
Dreznie wystawę, mającą zobrazo- 
wać upadek sztuk plastycznych po 
wojnie. Na wystawę tę wypożyczo- 
no z poszczególnych muzeów 42 
obrazy, 43 akwarele, 112  rysun- 


ków i-10 rzeźb. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś „Stefek“. 


BAJKA DLA DZIECI 
W niedzielę o godz. 12 w pol. 
bajka dla dzieci „Haneczka wśrćd 
krasnoludków”. 
TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni operetka 
„Polska krew”. 
KONCERT GASPARA CASSADO 
W dniu dzisiejszym odbędzie się 
w filharmonji 8-ci koncert mistrzow 
ski, który uświetni Gaspar Cassa- 
do, hiszpański wiolonczelista świa- 
towej sławy. Znakomity artysta wy 
kona najpiękniejsze utwory Bocche 
riniego, Bacha, Schumana, Grana- | 
dosa, Rimskiego - Korsakowa, Pa- | 


derewskiego oraz własne kompozy 


TEATR, 


K. O. p. Henryka Grubera, 
koncert chóru „Harfa* oraz 
przemówienia _ okolic.mościo- 
we 


Po wręczeniu nagród i 
wspólnej fotografji dyrekcji i 
jury oraz prasy i nagrodzo- 
nych zakończono podniosłą u- 
roczystość herbatką, 


Z ramienia dyrekcji P. K. 
O oras opieki społecznej obec 
ni byli na uroczystości: dyr. 
oddziału łódzkiego P. K. O. p. 
Jara, jego zastępca p. Nowiń- 
ski, nacz. Wisławski, dr. Bem 
oraz mgr. Hamburg. 


SZTUKA 


„Wwachi milosci“ 


Polska komedja muzyczna w stolicy 


MUZYKA i 


Walcząc z lekką muzyką nie- 
mięcką teatr „8,30% w Warszawie 
wystąpił z premjerą oryginalnej 
pierwszej polskiej komedji muzycz 
nej Libretto napisała ceniona spół 
ka autorska Juljan Krzewiński i 
Leopold  Brodziński @ħdaptatorzy 
poprzednio granych operetek „Pep 
pma”, „K , które wie czego 
chce* wej podrcży*, „N 
no, Na Imperial" 
jak również „J 
„Polską krew" Dowcip- 
ne libretto przedstawiające dzieje 
młodej pary fordanserów z „Hade- 
su* przygody miljonerki amerykań 
skiej w Warszawie i maharadży. 
który wkońcu okazuje się kupcem 
branży manufakturnej z m. Łodzi 
ba y wzruszają i... zachwyce 

Muzyka wspaniała, 
śliczne Fanny Gordon, łatwo wpa- 
dające w ucho, znakomicie opraco 
wane przez łodzianina Władysława 


Shaak > i 
Helena Makowska, Juljan Krz ewiński i M. Przygodzka w je- 


cje. 


Dziś premiera 
Wielki podwójny 
rewelacyjny program 


zatrute Dusze p 


Niesamowity dramat kryminalny odsłaniający niecne praktyki 
międzynarodowej szajki handlarzy żywym towarem oraz prze- 
Upadek, gehenna i wyzwolenie zatrutej 


mytników morfiny. 


Przez Hamburg, Paryż, Lizbonę, Berlin przez wytworne salony i 
spelunki tajemne prowadzi banda handlarzy żywym towarem 
niecne konszachty. — W rolach głównych: 


Daniela Parola i Jean Murat 


morfiną kobiety. 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZARY 


Dziś początek 


Oberfelda i || 


ją. | 
mełódje prze | 


009004909024000900090201 


SALA FILHARMONII 
Tel. 295-84, 


Dziś, 


w ozwartek, dnia 2 listopada 
o godz. 8.30 wiecz+ 


gra 
GASPAR 


CASSADO 


hiszpański wiolonczelista świa- 
towej sławy 
Szczegóły w programach. 


ZMIANA. 

— Jak ci się podoba, dyrektor 
banku ożenił się z maszynistką. 
Zmiana! Przedtem on dvkto- 
wał, teraz dyktuje ona. 


Eigera, niewatpliwie będą przebojs 
mi sczopu, zwłaszcza, że już zosta 
ły nagrane na płytach gramolono- 
wych i wydane w wydaniu nuto 
wem. 

Pod kierunkiem 
towieckiego o 
stwa walczyli: 


reżysera Zdzi- 
palmę  pierwszeń- 
Heiena Makowska, 
Popieska, Ma 
vicz, Juljan Krzew 
m dzielnie pp. 
7 Rostkowska, Jaroe 
Ciborski, Kielarski i T 
ki. Wy: dano imponując: 
równo ng, kawiarnia hindu- 


kurtyny. 


Poprzednio grane cperetki prze- 
kraezaly liczbę stu, Tej smiało 
wróżyć możni 200 wieczorów, 
DY za, że dyrekcja teatru przy 
ul Mokotowskiej udziela zniżek 


dnej ze scen operetki. 


Dziś premiera 
Wielki podwójny 
rewelacyjny program 


cie! — 
o g. 4-ej. 


Entuzjazm ! 


Rewelacyjny film najnowszej produkcji FOXA 1933 r. 


ZIKA DZIEWCZYNA 


Dramat kobiety pół krwi indyjskiej w egzotycznych przygodach 
miłosnych. - 
Szalona! Nieopanowana! Rozkoszna! Ulubienieca publiczności 


a (LARA BOW m 


— Na pierwsze seanse ceny od 54 gr. 
Passe-partouts i bilety ulgowe w pierwszych dniach nieważne. 


GŁOS SPORTOWY 


ód: 


ż, dnia 2 listopada 19 


A miStrza ligi dotąd niema 


Zaciekły mecz Wisły z Pogonią zakończony zosia! na remis 
Garbarnia i Czarni muszą przejść próbę eliminacji 


Do niespodzianek ligowych 
przyzwyczajeni jesteśmy tak 
dawno, jak długo istnieje liga, 
lecz wyniki, które zapadły 
wczoraj na meczach drużyn 
walezących oœ pozostanie w 
ekstraklasie, przeszły najśmiel 
sze oczekiwania. 

Grupa ta w dniu wczoraj- 
szym zakończyła swe rozgryw 
ki i oto z jakim wynikiem, 

Podgórze — drużyna typo- 
wana jako stuprocentowy kan 
dydat do spadku i te zgodnym 
chórem przez opinię sportową 
całego kraju — nagle ocalało. 
W ostatniem spotkaniu benja- 
minek ligowy zdołał nadspo- 
dziewanie zdobyć dwa punkty 
i ustąpił miejsca swego w tur- 
nieju eliminacyjnym  bułemu 
mistrzowi Polski, Garbarni. 

Porażka wczorajsza drogo 
kosztowała Garbarnię. z 
czwartego miejsca powędrowa 
ła ona ma ostatnie. Przedosta- 
tnia lokata przypadła Czar- 
nym, któzy też spisali się nad- 
spodziewanie i urwali dwa 
punkty Warszawiance, mimo 
że nie grali na własnem boisku. 
Warszawianka spłaciła dług 
wdzięczności tak, jak to uczy- 
niła Warcie, lecz okazało się 
to niewystarczające i Uzarni, 
jako drużyna  figurująca na 
przedostatniem miejscu, mu: 
stanąć do rozgrywek elimina- 
cyjnych, obok Garharni. 


O ileby Garbarnia ze spol- 
kań tych wyszła obronną rę- 
kę, paląca Kkwestja czterech 


drużyn krakowskich w lidze, 
która najwięcej przyczyniła 
się do zmiany systetmu rozgry 
wek, nie zostałaby rozwiąza- 
na. Znów w roku przyszłym 
cała masa meczy pizypadłaby 
na Kraków, reszta na Warsza- 
wę, która będzie miała trzech 
reprezentantów i tylko nielicz- 
mą już ilość podzielą między 


sobą Śląsk. Poznań, Łódź i 
Lwów. 
A teraz rmozpatrzmy sytua- 


cję, jaka wytworzyła się w gru 
pie mistrzowskiej. 

Wisła zremisowała z Pogo- 
nią. Wynik ten świadczy, jak 
wiele ambicji + poświęcenia 
włożyli w gre piłkarze lwow- 
sey, skoro Wiśle nie ndało się 
ich pokonać na własnem boi- 
sk 
VOIES | ZAPAOWIETEWZWDESZY 


Mecze piłkarskie 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym w meczach 
piłkarskich w Warszawie Warsza- 
wianka Ib. pokonała Legję Ib. 3:0 
i Orzeł zwyciężył Okęcie 7:0. 


Wisła ma wszystkie mecze 
za sobą i kapitał 13 uciuła- 
nych punktów. Tę samą ilość 
mogą w najlepszym wypadku 
uzyskać Pogoń i Gracovia, je- 
śli wygrają pozostałe dwa me- 
cze. Jedynie Ruch jest uprzy- 
wilejowany, gdyż jeśli wygra 
mecz z Cracovią będzie miał 
14 punktów i zwycięstwo to u- 
czyni go mistrzem Polski. Po- 
rażka, a nawet wynik remiso- 
wy oddaje tytuł mistrzowski 
w ręce Wisły, gdyż ani Pogoń, 
a tembardziej Cracovia nie bę- 
dą miały tak dobrego stosun- 
ku bramek. 

Pogoń musiałaby pokonać 
ŁKS. przynajmniej w stosun- 
ku 7:0, co jest nie do pomyśle 
nia, a Cracovia w dwuch pozo 
stałych spotkaniach musiała- 
by zdobyć przynajmniej osiem 
bramek, nie tracąc przytem 
ani jednej, by wyrównać sto- 
sunek Wisły. I jedno i drugie 
jest wysoce nieprawdopodob- 
ne, to też jeśli Ruch przegry- 
wa mecz z Cracovią, mistrzem 
zostanie Wisła. 

Okazuje się, że przewidywa- 
nia nasze, iż rozwiązanie nie- 
zwykle zawiłej kombinacji na- 
stąpi na meczu Cracovii z Ru 
chem, były trafne. W ostatniej 
niemal chwili stanie się wiado 
mem, kto zdobędzie mistrzo 
stwo. Wisła — kandydat na 
mistrza — z drżeniem serca 
śledzić będzie przebieg tego 
meczu i z całych sił gorąco ży 
czyć sukcesu swemu lokalne- 
mu rywalowi. 

Wywody nasze całkowicie 
potwierdzają poniżej podane 


tabele. 
GRUPA I. 
1. Wisła 13 10 
2. Ruch 10%: 9 
3. Pogoń IL-9 
4. Cracovia 82 8 
5 ŁK. S. e. 
6. Legja 39 
GRUPA II. 
1. Warszaw. 12 10 
2.22 pp. 11 10 
3. Warta 10 to 
4. Podgórze 10 10 
5. Czarni 9 10 
6. Garbarnia R io 
Jest jeden charakterystycz- 


ny szczegół w tvch tabelach, 
na który musimy zwrócić uwa 
ge. Oto Garbarnia. drużyna o- 
statniej lokaty drugiej grupy, 
jest jedyną. która obok leade- 
ra tabeli tej grupy. Warsza- 
wianki, ma dodatni stosun*k 
bramek. Reszta, z wyjątkiem 
Warty (remis). straciła ich wię 
cej, niż zdobyła. W pierwszej 
grupie sprawa ma się wręcz 
odwrotnie. Tu pierwsze cztery 
drużyny wykazują dodatni do- 


Suche masaże 


wy lelikacają i uszla- 
chetniają cerę. 


najnowszą metodą d-ra Anriela 
z Paryża 


Szybki skutek niezawodny! 
Liezne podziękowania! 


SOMA 


Piotrkowska 121 
poprz. of, I p. Tel. 155-55 


E fda 


robek bramkowy, a dopiero 
właściciele piątej i szóstej lo- 
katy mają bilans bramkowy 
ujemny. 


Wyniki 


WISŁA — POGOŃ 1:1 (1:0). 

KRAKÓW. — Mecz Wisły z Po- 
gonią, który mógł zadecydować o 
tytule mistrza, wywołał wielkie za 
inieresowanie i na boisku Wisły 
zgromadziło się 4 tysiące widzów. 
Przewidywania na zwycięstwo Wi 
sły nie ziściły się. Pogoń zdołała 
wywalczyć zaszczyany wynik remi 
sowy. Przebieg zawodów był nie- 
zwykłe denerwujący, była to typo- 
wa gra o punkty. Drużyny doce- 
miając ważność spotkania, walczy- 
ty nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie. 
Niestety, w drugiej części mieczu 
gra przybrała charakter brutalny, 
lo też sędzia zmuszony był inter- 
wenjować. Incydent wynikły mię- 
dzy lewoskrzydłowym Wisły, Ły- 
ko i pomocnikiem Pogoni, Hani- 
nem sędzia zlikwidował w ten spo- 
sób, iż obydwu wykluczył z gry. 

Wisła była nieco lepsza technicz 
niei miała lepszą pomoc. Pierwsza 
bramkę zdobywa Wisla ze strzału 
Artura, ku entuzjazmowi publiczno 
Lecz wkrótce po przerwie uda- 
je sie Pogoni wynik wyrównać 
przez Niechcioła. Teraz gra staje 
się niezwy” le ostra. Następuje "u 
REECE PRZ EOT 


Bokaerzy polscy 


zaproszeni do Ameryki 


n“ Bohkser- 


start polskiej reprezentacji pięściar 
skiej w maju roku- przy 
Chicago. Zawody te organizowane 
dobroczynne przez re 
3 Tribune“. 


będą na cele 
cje y 


Bokserzy Wisły 
zwyciężają 06 Mysło- 
wice 9:7 
W dniu wczór: odbyl się 
w Jlysłowicach mecz bokserski mię 
r zespołem krakowskiej Wisły a 

łowice. 
zwyciężyła Wisła 9:7. 


IKP. walczy o mi- 
sfrzosftwa Polski 


W niedzielę, dnia 12 b. m. odbę- 
dzie się w Łodzi pierwszy mecz bo 
kserski o tytuł drużynowego mi- 
strza Polski między IKP a mi 
strzem Wilna — Ogniskiem. W ra- 
zie prawdopodobnego zwycięstwa 
IKP spotka się następnie z war- 
szawską Skodą (również w Łudzi) 
w dniu 26 b. m. 


Nowy rekord Polski 
długotrwałości lotu na 
szybowcu 
LWÓW, 1. 11. (PAT). Na central 
nem szybowisku polskiem w Bez- 
miechowej pilot szybowcowy aero- 
klubu Iwowskiego Piotr Młynarski 
dokonał na szybowcu S. G. 3 kon- 
strukcji inż. Grzeszczyka, lotu, któ 
ry trwał 11 godz. 58 minut, Tem- 
samem Piotr Młynarski pobił do- 
lychczasowy rekord Polski, zdoby- 
ty poprzednio przez pil. Baranow- 
skiego, ustanawiając nowy polski 
rekord długotrwałości lofu na szy- 

bowcu. 


cydent między Haninem i Łyło, 
wreszcie votkliwej kontuzj* do: 
je środkowy napastnik Wisły, Ar- 
tu. To wpływa ujemnie na dalszą 
grę jej ataku, który nie może zdo- 
hyć zwycięskiej hramki. Trudne za 
wody te sędziował p, Wardęszkie- 
wicz. 


PODGÓRZE — GARBARNIA 
2:0 (2:0) 

Dzięki temu zwycięstwu Podgó- 
rze uratowało się od walk elimina- 
cyjnych i zapewniło sobie pozosta- 
nie w lidze. Mecz ten stał na nie- 
zbyt wysokim poziamie, Podgórze 
grało nadspodziewanie dobrze i wy 
kazało dobrą orjentację pod bram- 
ką przeciwnika. W pierwszej poło- 


bramki zaczęła grać b. chaotycznie 
i nie umiała się zdobyć na celową 
grę, dzięki czemu Podgórze jest 


bywa jeszcze jedną bramkę (obie 
bramki strzelił Kosina). W drugiej 
połowie Podgórze gra defenzywnie 
ji dąży do utrzymania wyniku, co 
się udaje wskutek dobrej gry ty- 
tów. Sędzia p. Posner. Widzów 
1,000. 


W Warszawie 


CZARNI — WARSZAWIANKA 
3:2 (1:0) 
Niespodziewana porażka Warsza: 
wianki na własnym terenie. Czarni 
grali znacznie lepiej niż w poprzeć 
nich meczach i na zwycięstwo 
służyli. Dobrze zwłaszcza wypadła 
gra linji ataku, która strzelała du- 
żo na bramkę. Pierwsza połowa 
meczu jest żywa i kończy się zdo- 
byciem bramki przez  Pinińskiego 
(główką) dla gości. Po przerwie 
Warszawianka wyrównuje z rzutu 
karnego  egzekwowanego przez 
Korngolda. Lecz następnie Czarni 
po dłuższym okresie przewagi zdo- 
bywają dalsze dwie bramki przez 
Smagowicza i Niemca, Warszawian 
ka uzyskuje również bramkę przez 
Zwierza i na wyniku 3:2 dla Czar- 
nych mecz się kończy. Sedzia p. Ro 
manowski. Widzów ponad tysiąc. 


W Poznaniu. 


| 2:2 (0:1) 
| Mecz b. zażarty zakończył się wy- 
nikiem remisowym dzięki ofiarnej 
grze Warty. Technicznie i taktycz- 
nie bowiem lepszym zespołem był 
Strzelec. W pierwszej połowie sied! 
czanie częściej atakują i zdobywa- 


skiego. W drugiej połowie sytuacja 
zmienia się na korzyść Warty, któ- 
ra jest częściej przy piłce i zdoby- 
wa dwie bramki przez Kniołę, Mecz 
kończy się jednak 1emisowo, gdyż 
wojskowym udaje się strzelić drugą 
bramkę. Sędziował naogół dobrze 
p. Raettig z Łodzi. Widzów 2,000. 


wie Garbarnia po utracie pierwszej |S 


stroną atakującą i do przerwy zdoj 


ea Waliły | WARTA — STRZELEC (Siedlce) |" 


ja bramkę ze strzału Świętosław- |i 


OSTRZEŻENIE! 


Setki fabrykantów naśladuje opakowanie i markę 
pu 
5 FLEURS FORVIL-PARIS. 


Gatunek i zapach pudre nie dadzą się jednak 


| Najbliższe mecze 
ligowe 


W niedzielę, dnia 5 listopada ro- 
zegrane zostaną dwa mecze ligowe 
między drużynami pierwszej grupy. 
| Lwowie grać będzie z Pogonia 
LKS, przyczem zawody te prowa- 
ldzić bedzie p. Rutkowski, a w War 
|szawie Legja zmierzy się z Craco- 
ivią. Na sędziego tych zawodów wy 
znaczono p, Krajcarka. 


Również w najbliższą niedzielę 
rozpoczynają się gry eliminacyjne, 
Ponieważ dotychczas nie jest wia- 
domem, która z drużyn walczących 
w finale rozgrywek o wejście do li- 
Polonia warszawska, czy wileń- 
i WKS Śmigly zaawansuje do 
ligi (zadecyduje o tem rewanżowy 
mecz w Warszawie), przeto dwie 
drużyny ligowe figurujące na ostat- 
nich lokatach tabeli drugiej grupy 
a mianowicie Czarni 1 Garbarnia 
grać będą ze sobą. 


Kalendarzyk figowy wyczerpany 
będzie dnia 12 iistopada, W dniu 
tym Cracovia zagra z Ruchem. 
WTRITE NODE IEU N 


Dział oficjalny 
Ł.O. Z. Sz. 


ych klubów 
ju o mistrzostwo 
klasy A ŁOZSz. na rok 19 

Postęp — Makabi dnia 5, 11. o 
godz, 10. 3 

YMCA — Zw. Nanczycieł 5. 11. 
godz. 16. 

Makabi — Zw. 
12. 11. godz, 10. 

Postęp — YMCA. 12. 11. godz. 
16. 


Nanczycieli 


YMCA — Makabi 19. 11. godz 
16. 

Zw. Nauczycieli — Postęp 18, 11, 
godz. 19. 


tczycićli — 


YMCA 25. 11 


26. 11. 
— Makabi 


Makabi — YMCA. 
10. 

Postęp — Zw. Nanczycielski — 
10. 12. godz. 16. 


10. 12. godz. 


Wobec ustąpienia ze swego sta- 
nowiska p. Graczyka A. miannje 
|się p. Karola Bohna (z klubu, Po- 
(stęp) referentem zawodów. 

za Wydział Gier i Dyscypliny 
Przewodniczący: F. Majerholt. 
Sekretarz: M. Spektor. 


ru wszechświatowej sławy 


naśladować. 


Zwraeajcie uwagę na opakowanie pudełka pudru, 
na którem winien być napis: 


5 FLEURS FORVIL-PARIS, 


Puder ten jest wyrabiany jedymie w Paryżu 


Perfumy i wody tonjetowe 


5 FLEURS FORUIL - PARIS, 


odbywają prawdziwie tryumłalny pochśd 
przez wszystkie wielkie miasta Europy 
i Ameryki. 
Ażeby uniknąć neśladownictw, sprzeda- 
wane są tyjko w oryginalnych butelkach, 
a nigdy na wagę. 


2.X1 — „GŁOS PORANNY” — 1953 


Nr. 308 


Grand Hotel 


„Sala Malinowa” 


Uwaga: 


sezon ZIMOWY 


z rewelacyjnym programem 4) KRYSTA GREY (Tancerka prolong. na żądanie publiczności 
W czwartki i soboty Five o'elocki po zł. 1.50. W niedziele i święta po zł. 2.00 z pełnym programem 


Z dn.1llistopadarozpoczyna 1) DESI DESIDERATI (śpiewaczka oper włoskich) Orkiestra 
2) DUO SERGEY i ANNE (Casino da Paris, Lido i t. d.) „Okey-Band'"' 
3) OLGA SŁAWSKA (Premjowana tancerka) pod dyr. 


L. Mitelsbacha 


COCTAIL BAR pod kierunkiem znanego mixera JIMMY. 


Zostało otwarte dodatkowe wejście do Sali Malinowej z ul. Traugutta Nr. 1 (dawniej do teatru Kameralnego). 


ŁODZI SZKOŁĄ MUZYCZNA 


(Zatwierdzona przez Ministerstwo W. R. i O. P.) 
KIEROWNICTWO ARTYSTYCZNE: ZBIGNIEW DRZEWIECKI 


(prof. Konserwatorjum Państwo- 
wego w Warszawie) 


KLASA FORTEPIANOWA: 


L CYZYN 

Zotja CHEJFEC-LEJZEROWIEZOWA 

KLASA SKRZYPCOWA: Prof, G. BAUMGARTEN 
Przedmioty teoretyczne; zasady, solfeggio, harmonja | Inne, 


ul Radwańska pr. 4, m. 11. ` Tel. 24897. 


Warunki dostępne. Dla niezamożnych ulgi. 


Centralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYGH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


GABINET 


FIZYKALNE) TERAPII 
przy Tow. „LINAS HAGEDEK" 
w Łodzi, Cegielniana 17 
Tel. 115-11. 


Naświetlania po cenach przystępnych 
Djatermja sł. 2.50, Kwarcowa lampa 
at. 1—, Kąpiele elektryczne sł. 2—, 
Sollux — sł. 2—. 
Gabinet czynny od 11—1 i od 4—6 
i jest pod nadzorem stale ordynują- 
cego lekarza. 


EPA RES, 
Gabinet chirurgiczny 


M. Kantora 


został przeniesiony na 
ul. Ziełoną 5 
Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 IIL. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Mieszkania 


4 pokojowego z kuchnią s wszel- 
kiemi wygodami nie wyżej drugiego 
piętra, w centrum miasta poszukuję. 
Oferty do „Głosu Porann. pod „B.C.* 


Dr. med. 


Roman Bornstein 


chor. wewnętrzne i nerw, 


(specj. przemiana materji) 
Elektrolscznictwo 


TRAUGUTTA 9, tel. 223-06 
przyjm. od 5—7. 


LECZNICA 
ZGIERSKA 17 


przyjmuje chorych we wsaystkich 
specjalnościach 
od 8-ej rano do 7-ej wieczór 


Porada 3 złote. 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Materatów 


spręsynowych 


Wózków 


daiecinnpch 


Lóżek 


metalowych 
Nabyć można w FABRYCZNYM 


„DOBROPOL* li 


PROSZEK 


Z.KOGUTKIEM” 
UWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


metab 
MIGRENĘ, NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW, 


GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 


PROSZKI TE WYRABIAMYJ W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW. 
“e ZeKOGUTKIEM”: < 


Dr. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moczopłolowe 


Andrzeja 5, telef 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 


w niedziele i święta od 9—1 


Dr. Neuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.30 


Zachodnia 57, 


tel. 128-95. 


NAUCZYCIEL rutynowany udziela 
lekcji języka niemieckiego i fran- 
cuskiego. Telef. 205-22 w godz. 


ameryhańsitich 


Putin 23, 


, w podwóznu. 


Cukiernia „Żródłio” 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 
poleca 


mm PACZKI 


w cenie 15 groszy. 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


Dla sokół i stowanysyań 10 prac, rabat. 
Zakład totograliczny 


SFINKS” 
æ 6-go SIERPNIA 9 gg 


Wykonuje: wszelkie zdjęcia grupowe, z uroczystości, w 
stowarzyszeniach, szkołach i t. p., zdjęcia techniczne 
budowli, maszyn, wnętrz, sklepów i wystaw sklepo- 
wych; reprodukcje obrazów i różnych przedmiotów; 


SPEC). ZDJĘCIA SPORTOWE i AKTUALNE 


W zakładzie wykonywamy zdjęcia pocztówkowe i do 


„PATENT" 


Wył ymatiek 


SKŁADZIE 


2—4 popoł. 


dowodów po bardzo niekich cenach. 


SPECJALNY DZIAŁ PORTRETÓW i PRAC AMATORSKICH. 


Ceny b. niskie. 


Ceny b. niskie 


LECZNICA 


CHORÓB (CZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


NOŃCHINA 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72 


Preyjmuje się chorych wymagaja- 

oych prsobywania w lecsnicy (ope- 

racje oto.), a tahte chorych pray- 
chodzących 9—1 i od 4—7i/s 


JEDNEGO lub dwuch pokoi 
w śródmieściu, ładnie umeblowa- 
nych, z niekrępującem wejściem 
poszukuję od zaraz. Oferty do 
admin. „Głosu Porannego* sub. 
„Wygoda“, 101—3 


J HYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Prspjmuje wszelkie roboty, wohodaą 
de w znkres osyszozenia snyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Spraątanie blur i mieaskań 
Geny niskie, Tel. 103-47 (pryg.) 
Czynny do godz. 7-ej. 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterię i kwity lormbardowe 
kupuje i płaci naj wyższe ceny 
Magazyn jubiterski i, Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


I! BRYLANTY II 
ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


kwity lombardowe kupuję | płacą 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mixes, Piotrkowska 30. 


= ~ 


PENSJONAT Hochmana, Wisnio- 
wa Góra, tel. 10. nìe popiera spe- 
cjalnych dopłat za opał i elektrycz 
ne oświetlenie. 


CORSO” 
99 


Zielona 2 | 4 
Dziś premiera 


Dziś — w dniu premjery 
pocz. o g. 12 w poł. 


Pocz. w dni powsz. o 4 pp. 
w sob. niedz. i święta o 12. 


METRO 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


Pierwszy raz w Ło 


» Biały Wódz 
- LONGORILLA 


dzi! 


Największy 


Film, który pobił rekord powodzenia! 


Film, w którym zes 


Ostatnie dni! 


Pat i Patachon 


na pensji żeńskiej 


Passe-partonts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne. 


szlagierowy program 


W podw. roli eleganta i wodza Indjan 


GEORGE O'BRIEN 
orz słodia JANET CHANDLER 


spół artystów tworzą małpy» 


olbrzymy oraz plemię pigmejów afrykańskich. 
Niesamowite przygody wśród tajemniczego ludu 


pigmejów... 


ADRIA 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast. 54, 85 i 1.09 


L BUMOJD 


Prenumerafa 


miesięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
dathami wynosi w Łodał si. 4.30, za odnoszenie — 


4Dgronzy, z prsesy'ba pocztowa w kraju — s4 &— zngranicą — sł. 8. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


3a wierss milimetrowy l-szpaltowy (strona $ szpalt): laza strona 2 zi} Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejaca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 ge. 


Ogtoszenia 


bes zastrzeżenia miejsca 50 gr, nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras 

najmniejsze ogłoszenie zł. 120. Ogłoszenia saręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 

obliczane są o 50% drożej, firm zagr. 100% Za ogłoszen a tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%,  Ogło- 
szenia dwukolor. o 50/, drożej. Reklamy w dodatku flustrowsnym za 1 cm. kwadratowy 1. al. 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


Za Wydawniotwo odp. Bugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


